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CEN Y O G ŁO S Z E Ń :
Za wiersz m ilim etrow y przed 
50 groszy, w tóiuścle 58 gr., 
za telilssm  26 gr. Ogtosze- 
nla tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne og łoszenia po 10 
groszy. Dla poszuKujqcych 
pracy 5 gr. za wyraz. Na|- 

m niel 1 zl.
Konto czekowe P. K. O. 

W arszawa 65 070

Nakład 18.000'egzemplarzy.

Sosnow iec, p ią tek 21 grudn ia  1928 roku. Cena numeru 10 i?roszv.
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Adres redukcji i adm im stra 
c ji: P iłsudskiego Nr. S, tele 
lon 4-97, telefon m iaszkantd 
redaktora 6-92, telelon redak 
c ii nocnej I d ru ka rń  4-94

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

Organ de r'oV ren 'c rw v ni?należny.
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I  CUSCiERtiiA 1 RESTAURACJA WARSZAWSKA
§  SOSNOW IEC, 3 MAJA 15-13530..
O  ■ ,

€ poleca na nadchodzące święta: &
pierniki, strucle, placki, babki, cukierki, czeko­
ladki i t. p. i t. d. wykwintne smaczne, zdrowe 

po cenach zwykłych.

PS Pomeważ zawsze powtarza się ta sama historia, że wyborowych naszych wyrobów brak dla tych, 
co się ociągali z kupnem, prosimy przeto o zakup, ewentualnie o  z a m ó w i e n i a  możliwie najwcześniejsze.

Z  poważaniem

Zarząd Cukierni i Restauracji Warszawskiej

G ro d s ie c , u lic a  K o ś c iu s z k i; C łe ta c D ,
97; D q fo row a , 3 -g o  M a ia  14, te t. 2 -7 7 .

Minister Stresemann już w Berlinie
BERLIN, 20. 12. (wł.) Dziś o 

1-ej pop. pow rócił do Berlina nie­
miecki minister spraw zagranicz- 
nych p. Stresemann.

Mle spodziewać się
ani obniżenia, ani podwyższenia temperatury 

PIM przepowiada na dziś: Na
zachodzie kraju chmurno, na połud 
niu i wschodzie z przejaśnieniami . 
Rankiem mgła. Nocą silny rnrc 
jednak dniem cieplej, zwłaszcza t.u 
zachodzie kraju. Siabe wiatry po­
łudniowo wschodnie lub cisza.

Państwowy instytut meteorolo­
giczny informuje, że temperatura ja­
ka od trzech dni panuje w Pol­
sce będzie trwała jeszcze przez 
k ilka dni. Ani podwyższenia, ani ob­
niżenia się temperatury w najbliż­
szych dniach nie należy się spodzie­
wać.

Posiedzenie komisji teudietowej Slub p. Konopackiej z p. min. Matuszewskim.
Budżet ministerjum przemysłu i handlu.

W ARSZAW A, 20. 12. (wł.) Na 
dzisieiszem posiedzeniu komisj' bu­
dżetowej sejmu toczyła się dalsza 
dyskusja nad budżetem ministerjum 
przemysłu i handlu.Przemawiali p o ­
słowie Chądzyński, Kaczanowski, 
Roja, Zalewski i Krzyżanowski.

Poseł Krzyżanowski (BB), refe 
rent wniosku 5 stronnictw w spra­
wie dodatku urzędniczego zawiada­
mia komisję, że rząd jeszcze przed 
wniesieniem wniosków rozpoczął

badania w jakich granicach mażli- 
we byłoby zrealizowanie tych ży­
czeń Sprawa ta będzie omawiana 
najpóźniej przy sposobności obrad 
nad ustawą skarbową.

Minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski odpowiada na zarzuty 
pos'ów i stwierdza, że w przyszłym 
roku zda całkowite sprawozdanie o 
przedsiębiorstwach państwowych 
swego resortu.

RZYM, 20. 12. (w ł). Dziś od 
był się tu ślub rekordzistki św ia­
towej i mistrzyni olimpijskiej p. Ko­
nopackiej z ministrem pełnomocnym 
Rzplitei w Budapeszcie p. Matu­
szewskim, pułkownikiem  sztabu ge­

neralnego. Według udzielonych 
przez p. Konopacką przed wyjaz­
dem wyjaśnień, nie porzuci ona 
sportu, lecz dalej trenować będzie 
w Budapeszcie.

Przekonywujące argumenty niemieckie
Uderzenie pięścią w stół, lub więzienie.

BERLIN, 20. 12. (wł.) Frakcja 
niemiecko- narodowa wniosła do 
Reichstagu projekt ustawy o po­
ciąganiu do odpowiedzialności kara­
no sądowej obywateli Rzeszy, któ­
rzy by na obszarze Rzeszy drukiem, 
lub słowem odważyli s:ę twierdzić, 
że Niemcy świadome i według z 
góry ułożonego planu spowodowały

wybuch wojny światowej. Ustawa 
przewiduje kaię więzienia najmniej 
5 miesięcy, oraz pozbawienie praw 
obywatelskich. Co się zaś tyczy cu­
dzoziemców, zamieszkałych na te­
renie Rzeszy, to ustawa przewidme 
taką samą karę więzienną, oraz wy­
dalenia z granic Niemiec.

Pelskl v/ęglel dociera aż do Brazylii-
GDANSK, 20. 12. Angielski pa­

rowiec »Brokabeck« zabrał z Gdań­
ska do Brązy !ji 5 000 ton węgla 
polskiego, jest to już trzeci większy 
ładunek polskiego towaru, zabrane­
go do Brazylii, co jest dowociem, 
że Polska zdobywa sobie także bar­

dzo odległe rynki zamorskie. M. in. 
wywieziono transport węgla do B a l­
timore w Stanach Zjednoczonych, 
jest to tern znatnimniejsze, że ame 
rykańska konkurencja węglowa jest 
bardzo mocna.

Pędzeni głodem chłopi sowieccy usiłują w Polsce
zaopatrzyć się w żywność.

WILNO, 20. 12. W rejonie Bud- Osoby te, prawie wyłącznie chło- 
sławia zatrzymał onegdai patrol KOP pl chciały zakupić w Polsce za- t 
kilkadziesiąt osób, które usiłow ały pasy żywności. Opowiadaja oni, 
nielegalnie przedostać się do Pol- że w Rosji na pograniczu °  
ski. panu e formalny g łó d

W przystępie szafy zamordował
czworo własnych dzieci.

EBERSBERG, 20. 12. W  miej- otwarcie tętnic chciał pozbawić się 
scowości Westerdorf pewien ro- życia. Ciężko rannych odstawiono 
botnik w przystępie szału poranił do szpitala, gdzie wkrótce dwoje 
czworo swoich dzieci, poezem przez dzieci zmarło.

Rzeźnia pod kotami pociągu.
35 owiec zmiażdżonych.

BERLIN, 20. 12. Pociąg, kursu- K o ł a  pociągu zmiażdżyły 35 
jący międzv Monachium a Berlinem, owiec.
wjechał ko ło  Oslamiinde w stado Po krótkiej przerwie pociąg ru- 
owiec. . szył w dalszą drogę.

Straszliwy wylbucit gazy w LontJysila.

Zasadzka śm ierci na szosie.
Cztery osoby zabite.

BERLIN, 20. 12. Wczoraj po po­
łudniu wydarzyła się ko ło  Birlen 
straszna katastrofa samochodowa.

Dwa samochody, jadące z szyb­
kością 60 kim. no godzinę, zde­
rzyły sjo

Obai szoferzy 1 jedna pasażerka 
ponieśli śmierć na mieiscu. Czwar­
ta osoba zmarła w drodze do szpi­
tala.

Samochody uległy zupełnemu 
zdruzgotaniu.

LONDYN, 20. 12. (wł). Dziś 
rano w centrum miasta nastąpił 
straszliwy wybuch gazu Jezdnia na 
przestrzeni pół m ili ang. została 
zniszczona, jak przy trzęsieniu ziemi.

S ita wybuchu była tak wielka, 
że ludzie, znaidujący się na ulicy 
zostali wyrzuceni w powietrze.

Istnieje obawa, że robotnicy, któ­
rzy pracowali pod ziemią, zostali 
zabici.

LONDYN, 20. 12. (wł). W  uzu­
pełnieniu szczegółów wybuchu gazu 
donoszą, że dotychczas lekarze u- 
dzielili pomocy 8 osobom poparzo­
nym gazem. Podczas wybuchu za­

paliła się przejeżdżająca taksówka, 
w klórej zbiornik benzyny eksplo­
dował.

A D W O K A T

Maciej Łaszozyóski
przeniósł kancelarię z ui. Piłsudskiego 12

na ul. Dęblińską nr. 1. 11 p.
tel. 10-21.

Godziny, przyjęć od 5 —-7 po pcł.
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Traktat polsko-niem iecki 
gpra¥ią niedalekiej przeszłości

* BERLIN, 20. 12. (wł.) Socjali­
styczny »Vorwarts« potwierdza w 
notatce, omawiającej konferencję 
warszawską między min. Twardow­
skim a Hermesem, że szereg waż' 
nych punktów traktatu handlowego 
już wyjaśniono i że udało s e stwo­
rzyć podstawę do rokowań na sze­
rokiej podstawie. Niemcy mogą o- 
czekiwsć ze strony polskiej kon- 
kremych propozycyi w sprawie w aż­
nych żądań niemieckich. (No, no!.. 
przyp. red) Dziennik podkreśla, że 
obecnie można stwierdzić nawet bez 
przesadnego optymizmu, że rokowa­
nia zostaną uruchomione i istnieje 
możliwość zawarcia traktatu hadlo- 
wego w niedalekiej przyszłości.

Połsk.e rory hfdrauiicme 
na rynku japońskim. _ •

Eksport polskich rur hydraulicz- 
. r.vch obejmuje coraz odleglejsze ryn 

ki. Ostatnio nadeszła większa ilość 
zamówień na dostawy do Japonii. 
Jedna z firn w Katowicach wysłała 
do Japonii w bież. tygodniu 85 ton 
rur hydraulicznych do turbin. Wyra­
biane w Polsce rury hydrauliczne 
idą w wielkich ilościach na rynki 

' indyiskie,, koreańskie, kaukaskie* a 
o si 'tiiio i japońskie. Z Polski wy­
syła się całe wielkie urządzenia ru­
rowe jak wodociągu do turbin* ru­
rociągi wodne, zwyczajne i naftowe.

Nr 503

lemiecKo

BemolMltzaafa w Paragwaju.
BUENOS AIRES,. 20. 12. (wł.) 

Donoszą z  Asuneson, że rząd pa­
s' ragwajski nakazał wczoraj demobi­

lizację i zaniechanie wszelkich ©fi- 
i cjalnych przygotowań do wojny.

LA PAZ, 20. 12. (wł.) Wcżoraj 
późnym wieczorem senat przyjął 
wniosek, wyrażający rządowi votum 
zaufania, za jego decyzję przyjęcia 

; usług konferencji panamerykańskiej 
w sprawie zatargu bo!iwijsko-pa- 
r? gwajskiego. Skoro stało się rze­
czą wiadomą, że obie strony zainte­
resowane zgodziły się na rozjem* 
stwo, panujące w La Paz napręże­
nie i podniesienie minęło natych­
miast.

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
kryzys minie równie szybko, jak
wybuchł

i Bezczelność posłów
niemieckich

w  sejm ie w arszaw sk im .
BERLIN, 20. 12. (wł.) Agencja 

»Telegraphen Union« zapowiada, że  
posłowie mniejszości niemieckiej w 
sejmie warszawskim wniosą inter­
pelację w związku z zarzutami, pod- 
niesionemi przez tnin. Zaleskiego w 
mowie lugańskiej przeciwko akcji 
volkabundu.

S t a n  z d r o w i a
króla Jerzego.

LONDYN, 20. 12. (wł) Biuletyn 
z  godz. 8 wieczorem stwierdza, że 
król spędził dzień spokojnie. O gól­
ny st n zdrowia króla ujawnia w 
dalszym ciągu poprawę.

U rzędn icy  p o czto w i
nie o irzym ają  za liczk i przed­

św iątecznej.
WARSZAWA, 20. 12. (wł). W 

paru dziennikach ukazała się wia­
domość, jakoby ministerjum poczt 1 
telegrafów zgodziło się udzielić pre­
zesom poszczególnych dyrekcyj 
zezwolić na wypłacenie pracowni- 

pocztowym przedświątecznych 
zoKczeft, w v. ‘■--o koś ci 100 złotych, 
zwrotnych w 4 udach miesięcznych. 
PAT-iczna upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie.

Od dłuższego już czasu o- 
biegały niesprawdzone i mgli­
ste pogłoski o  nowym trakta­
cie gospodarczym, mającym  
być zawartym pomiędzy Niem­
cami a Litwą. Rokowania po­
stępowały mozo'nie. Litwini 
stawiali objekcje. Jednak nacisk 
ze strony niemieckiej był silny 
i nieustępliwy.

1 oto 30 października b. ro ­
ku przez Sidzikauskasa w 
imieniu Rzplitej Litewskiej i 
przez p. Ernsta Eiseniohra, 
jako przedstawiciela Rzeszy  
Niemieckiej został podpisany 
traktat handlowy i nawigacyj­
ny, treść którego przechodzi 
wszystkie najdalej idące przy­
puszczenia.

Traktat sformułowany jest 
w ten sposób, że właściwie 
pod względem formalnym sta­
wia Litwę we wszystkich kwe­
stiach na stanowisku równo- 
rzędnem z Niemcami, dając 
Litwie te same przywileje w 
Niemczech, co  Niemcom w Li­
twie. Może to łechtać przyjem­
nie m iłość w łasną litewską. 
Ale właśnie z dysproporcji sił 
f m ożliwości Niemiec i Litwy 
płynie i ta dysproporcja w ko­
rzyściach osiąganych z tego  
traktatu przez Niemcy i przez 
Litwę. Bo przecież, gdy mowa 
o  przemyśle, kapitałach, han­
dlu, to dziecko nawet nie bę- 
dzje dowodziło, że przemysł 
lub kapitały litewskie mogą ja­
kąkolwiek rolę odegrać na te­
ry lorjum niemieckiem.

O tóż traktat fen daje han­
dlowi, przemysłowi i nawiga­
cji niemieckiej w Litwie te sa ­
m e przywileje, z których ko­
rzystają na terenie Litwy wła­
śni obywatele litewscy.

Traktat poręcza na terenie 
Litwy dla obywateli niemiec­
kich całkowitą sw obodę tego  
handlu i przemysłu.

Daje swobodę zupełną bez 
f o r m a l n o ś c i  paszportowych 
wkraczania na terytorium li­
tewskie obywatelom niemiec­
kim, zastrzega całkowitą sw o ­
bodę poruszania się, działania, 
osiedlania, nabywania rucho­
m ości i nieruchomości, dzie­
dziczenia itp. na tych samych  
prawach i zasadach, co i oby­
watelom litewskim.

Pracownikom wszelkich ka- 
tegoryj obywatelom niemiec­
kim zapewnia korzystanie z 
jednakowej opieki prawnej i 
społecznej. Te same prawa 
udziela w dziedzinie sądowej.

Kupcom, fabrykantom i rze­
mieślnikom pozwala na w yko­
nywanie swych czynności je­
dynie na podstawie legitymacji 
w łasnego państwa.

Nawet więcej, obywatele 
niemieccy zdobywają pewne 
przywileje przez zwolnienie ich 
od świadczeń na rzecz obrony 
kraju, rekwizycyj i t. p.

Nie mają istnieć żadne za­
kazy wwozu i wywozu z wy­
jątkiem względów zdrowia i 
bezpieczeństwa publicznego o- 
raz monopolów państwowych.

Tranzyt ma być wolny od 
wszelkich szczególnych opłat.

Zapewnia się wolny prze­
w óz i wwóz pod warunkiem 
ponow nego wywiezienia bez 
wszelkich opłat: opakowania, 
przedmiotów do pracy, war­
sztatów, instrumentów i narzę­
dzi dla wykonywania robót 
montażowych, części maszyn  
wwożonych na próbę, towarów  
na targi i jarmarki, wozów i 
skrzyń na meble. Zresztą szki­
cujemy narazie tyle.

Ale najciekawsze: ustana­
wiają się specjalne taryfy prze­
w ozow e pomiędzy Królewcem, 
a stacjami litewskiemi— a więc 
ustęp skierowany przeciw Kłaj­
pedzie — oraz okręty i ładunki 
okrętowe niemieckie mają być 
traktowane tak, jak okręty i 
ładunki litewskie.

Narazie wystarczy.
O tóż czy można to nazwać 

inaczej, jak właściwie wciele­
niem Litwy pod względem g o ­
spodarczym do organizmu nie­
mieckiego Rzeszy, iak popro- 
stu sprzedaniem Litwy pod 
względem gospodarczym  Niem­
com.

Za jaką cenę?
Za wątpliwe bardzo popar­

cie Litwy przez Niemcy w spo­
rze wileńskim.

Ale przecież uczciwi litwini 
sami w to nie wierzą. I poco  
zresztą Litwie potrzebne będzie 
Wilno, gdy straci zupełnie sw ą  
niezależność gospodarczą, boć

przecie niezależność polityczna 
będzie wtenczas fikcją.

Już sam o prawo osiedlania 
i wprowadzania bez kontroli 
kapitałów i wykup ziemi stw o­
rzy wkrótce z Litwy kolonję 
niemiecką, nowy „Ober - O st“, 
gdzie litwini i ędą tylko tolero­
wani na własnem terytorjum.

O czyw iście litewska prasa 
rządowa i płatna będzie uwa­
żała ten traktat za swój wielki 
sukces polityczny, ale nie o 
nią nam chodzi.

Pomimo różnic w zapatry­
waniach na sprawę wileńską 
polska opinja publiczna uwa­
żała zawsze, że silna i nieza­
leżna Litwa potrzebna jest P ol­
sce na północy pomiędzy 
Niemcami a Rosją. Potrzebna 
jako czynnik samodzielny i nie­
zależny. Tak sam o jak Dau- 
kanias w wywiadzie z dzienni­
karzami polskimi powiedział, że 
Litwie potrzebna jest silna P ol­
ska.

Więc jakże teraz z tą sa ­
m odzielnością litewską? — py­
tamy.

Traktat podpisany zosta ł 30 
października. Przez 6 tygodni 
opierał się ratyfikowaniu go  
prezydent państwa Smetona. 
Walczył z własnem sumieniem. 
Ostatnie wiadom ości donoszą, 
że prezydent Sm etona traktat 
ratyfikował, a wobec ratyfiko­
wania go  przez Niemcy stał 
się on faktem.

Niewątpliwie zapoczątkuje 
on nową erę w życiu Litwy.

m rs.

Man ja n i e b e z p i e c z e ń s t w a  wojny
w R o s j i .

Gorączka wojenna w Rosji wy­
bucha zazwyczaj periodycznie, do­
chodząc niekiedy do fantastycznych 
wprost rozmiarów. Propaganda »nie- 
bezpieczeństwa wojny*, grożącego 
rzekomo związkowi republik sowie­
ckich, prowadzona jest przytem w 
znacznej mierze przez wyższych u- 
rzędników komunistycznych, którzy 
w ten sposób usiłują odwrócić uwa­
gę szerokich warstw ludności od 
sytuacji wewnętrznej ZSSR.

Ostatnie dni przyniosły w Rosji 
nowe symptomy, toczącej organizm 
sowiecki choroby, którą najlepiej 
byłoby nazwać »wojenną manją 
prześladowczą«. Wystarczy przeczy­
tać kilka ostatnich numerów pism 
sowieckich, by przekonać się, że 
»choroba« ta jest w Rosji nieule­
czalna. Tak np. leningradzka Kra- 
snaja Gazeta« pisze w jednym ze 
swych ostatnich numerów: »Każdy 
dzień przynosi coraz to nowe do­
wody gorączkowych przygotowań 
imperialistów angielskich i francu­
skich do napadu zbrojnego na pań­
stwo sowietów«.

W dalszym ciągu swych wowo- 
dów zapewnia cytowane pismo 
swych czytelników, że niedawno od­
była się wspólna konferencja pol­
skich, rumuńskich, francuskich 1 an­
gielskich oficerów sztabu general-

i  n a  G W I A Z D K Ę  f i l
£  JEDYNY PODAREK TO |  i  f

! R  A  D J O |  !

nego, na której omawiano »ni mniej, 
ni więcej, jak techniczne problemy 
interwencji zbrojnej na Ukranie*.

I pełna obaw gazeta sowiecka 
roztacza bez skrupułów przed swy­
mi czytelnikami następujący strasz­
liwy obraz »antisowieckich przygo­
towań, wojennych Europy Zachod­
niej*.

Przedsiębiorstwa francuskie w 
przyśpieszonem tempie dostarczają 
Polsce i Rumunii silniki samoloto- 
towe, armaty, kulomioty i inne ma­
teriały wojenne. Francuska firma 
»Schneioer Creusot« wraz z czeską 
firmą »Skoda« zajęta jest rozbudo­
wą przemysłu wojennego w samej 
Polsce i Rumunji«...

»Jak więc, — woła »Krasnaja 
Gazeta«, — nie mamy w takich wa­
runkach nie ujawniać zaniepoko­
jenia?*...

Podobna kampanja prasowa mu­
si istotnie w szerokich warstwach 
ludności wywołać zaniepokojenie, 
nic przeto dziwnego, że na ręce 
przedstawicieli rządu w czasach o- 
statnich wpływają nader liczne za­
pytania ze strony członków cen­
tralnego komitetu wykonawczego, 
domagających się wyjaśnienia sy­
tuacji na forum międzynarodowem  
Tak np. członek centralnego komi­
tetu wykonawczego okręgu ienin- 
gradzklego Gusarow wystosował 
pod adresem rządu sowieckiego na­
stępującą interpelację: W jaki spo­
sób zamierza rząd sowiecki zarea­
gować na wszystkie bloki antyso- 
wieckie, powstające w czasach o- 
statnich w państwach burżuazyjnych?

Deputowany okręgu pskowskie-
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Od środy 19 grudnia do niedzieli 23 grudnia wł

CIENIE HAREMU
Dramat wschodni w 12 aktach.

W rolach głównych: LEO N MATHOT, RENE MA11PRE 
LU IZA  LEGRANGE, TERESA KOLB.

1 lad p ro g ra m  KO M ED JA Nad p ro g ram

W kró ice  dem onstrow ane  będą następujące sz la g ie ry : 
„P A N  T A D E U S Z ” A. M ick iew icza , ' O U I IN  R O U ­

G E  i B R U D N E  P IE N IĄ D Z E .

KRONIKA,
K A L E N D A R Z Y K .

Grudzień

go, Ucharskij, oświadcza, żc »chlo-
pi naszego okręgu wielce są zanie­
pokojeni wiadomościami prasowemi 
<» przeciwsowieckich wystąpieniach, 
,akie w czasach ostatnich mają 
miejsce w rozmaitych państwach 
europejskieh«.

Cała ta kampanja umożliwia 
rząuowi sowieckiemu potęgowanie

zbrojeń, gdy iudność, czytająca nie­
mal codziennie alarmujące wiado­
mości o przygotowaniach wojennych 
państw' »imperja;istycznych«, nie ma 
odwagi oczywiście protestować prze­
ciwko powiększaniu budżetu woj­
skowego i wzmacnianiu a r m j  i 
czerwonej.

Ceps.

Pomyślne objawy 
v iispeciarci®! sytuacji Polski.
Poseł Zarański o ro z le j u naszego przem ytu i hantia l

Na cnegdajszem posiedzeniu ko­
m isji budżetowej poseł Zarański tak 
scharakteryzował rozwój naszego 
przemysłu i handlu:

Czasy naibiiższe przyniosą nam 
pewne

takty pomyślne.
Nie będziemy mieli obecnie im ­

pet tu zboża, a kampanja cukrowa 
da poważną nadwyżkę na eksport, 
co zmniejszy bierność bilansu han­
dlowego o jakie 200 milionów zł.

Niemniej troska o bilans handlo­
wy pozostaje bardzo ważną. Trud­
ności w naszym eksporcie raczej 
wzrosły.

W dziedzinie głównych artyku

Zdolność przeladowcza Gdańska 
zwiększyła się o 58 proc.,

a Gdyni o 117 proc.
Należy podkreślić zasługi min. 

Kwiatkowskiego około rozwotu Gdy­
ni. Niestety, nasz eksport węgla nie 
może nas zadawalać pod względem 
ecu, choć jest to stan jy ik o  przej­
ściowy.

Okazało się, że węgiel masz 
wcale

nic jest gorszy od angielskiego,
a nawet go przewyższa. Także u 
rządzenia kopa!niane wytrzymują 
porównanie z Anglją.

Mówca poświęca dalsze rozwa-

Dziś: Tonidsza 
jutro: Honoraty 
Wschód słońca 7.43 
Zachód 3.25

RADIO.
K A T  O W i C l i  

Piątek 21 — grudnia.
15.45 Komunikaty polskiego z w. zrze­

szeń gosp. woj. śi.
16.— Muzyka z płyt gramofonowych.
16.50 Transmisja z Krakowa.
17.10 W ykiad historji Polski.
17.10 Odczyt pt „Idea layielonska".
15,— Transmisja koncertu z Warszawy.
19,— Rozmaitości.
19,20 Komunikat sportowy.
19.50 Odczyt z cyklu: „Polska za Pia­

stów".
19,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
20,— Komunikat rolniczy.
20.50 Transmisja koncertu symfonicz­

nego z Warszawy.
22,— Transmisja komunikatu Iotniczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy.
22.50 Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

francuskim.

Losy Pieniężne! Państwowej 
Laferji Dobroczynnej

Mmm wygrana 30 80S zł.
Cena losu zł. 8.—, połówka 4.— 

poteca ko te k lu ra

Józefa Mławskiego
w Sosnowcu, 3 -p  Ma a 23. 

Oddział w Dąbrowie Górnicze),
3-go Maja 17.

C i ą a ^ r f t  *7 jfesś.

------------ ----------  u t i y n u -  * j / w w i t j i a  u a i s z e  l O Z W a -
low eksportowych tj. węgia, drzewa, żania przemysłowi hutniczemu, che-
cukru, fro rin  pvnl/n i r-ŁT-̂ HnI-r minznomii i cnip.D.ir. ......  / ' - .1cukru, trocin, natty, cynku i produk- 
któw hodowlanych toczy się obecnie

zacięta walka konkurencyjna.
Ceny nadal są niskie. Wywóz 

węgla, cukru, a nawet cynku, gdzie 
jesteśmy prawie monopolistami, od­
bywa się po cenach niższych od 
kosztów produkcji.

Pocieszającym jest początek eks­
portu naszego mięsa do Francii.

Ogóln'/ wskaźnik produkcji wzrósł 
o 15 proc., bezrobocie spadto na 
78.000.

im port m aszyn w zrósł o 27 proc.,

a nawet emisia kapitałów nowych 
spółek akcyjnych pozostała nie 
mniejsza, niż w roku poprzednim. 
Objawy te nie zdają się świadczyć 
o jakim ś bliskim kryzysie.

Produkcja naszych koualni węgla 
ciągle i ośnie. Jest nadzieta, że w br. 
zbliżymy się już do przedwojennej 
cy fry i osiągniemy produkcję około 40 
m iljonów tonn.

micznemu i spirytusowemu. Co do 
przemysłu naftowego relerent za­
znacza, że

Borysław  zaczyna się w y c z e r­
pywać.

Zachodzi obawa, że w r. 1929 
albo 1930 może zabraknąć benzyny 
na nasze własne potrzeby. Na 
szczęście nowa spółka wiertnicza 
przystępuje do poszuKiwania ponła- 
dów natiy na Podkarpaciu.

Poiityka morska jest

najświetniejszą kartą

rządu Gdańsk ma żvwy dowód na 
to, że nie może nam warunków dy­
ktować, że jest od nas zależny g o ­
spodarczo. Żegluga wptywa dodat­
nio na nasz bilans płatniczy, wpływ 
walut obcych z żeglugi państwowej 
wyniósł do stveznia 10 milj.

Obudziła się leż inicjatywa p ry­
watna i towarzystwa handlowe przy­
stąpiły do budowy stafirów przede- 
wszystkiem dla handlu węglem.

O g ó ln a .
(o) B ędz ie  czas po  św ię tach  

w y k u p ić  św iadectw o  p rz e m y s ło ­
we. Ustawa o podatku przemysło­
wym nakłada na kupców, przemy­
słowców i rzemieślników obowiązek 
wykupywania świadectw przemysło­
wych na rok 1929 do dnia 51 grud­
nia br.

Władze skarbowe jednak, licząc 
się ze specjaluem ożywieniem, jakie 
panuje w handlu w okresie przed­
świątecznym, przedłużają termin wy­
kupywania tych świadectw bez kar 
za zwłokę do dnia 15 stycznia.

W roku bieżącym urzędy skarbo­
we otrzymały już odpowiedni okó l­
nik w tej sprawie.

(o) W ypłacenie zasiłków  i z a ­
pom óg z  funduszu bezrobocia.
Zarząd obwodowy FB. w Sosnow­
cu, w związku że zbliżającemi się 
świętami Bożego Narodzenia, pis 
metn okólnem z dnia 20 bm. upo­
ważnił inslytucje zastępcze FB. do 
natychmiastowego wypłacenia zas ił­
ków i zapomóg, przypadających ' 
bezrobotnym za okres od 17-go do 
23-go grudnia br.

śnia b. r. posterunek p. p. w Roź- 
dzieniu zatrzymał pewnego podej­
rzanego osobnika, niosącego wielki 
tłumok, wypchany ubraniem i bie­
lizną. Po wylegitymowaniu go o- 
kazało się, iż jesfto 20 letni Józef 
Pyka, podający się za Józefa Dudę, 
ostatnio zamieszkały w Sosnowcu 
(Konstantynowska 11), który już trzy 
lata przebył w więzieniu za kradzie­
że i powracał właśnie ze świeżo 
dokonanego włamania uŹ ry la  Hersz- 
kowicza w Sosnowcu (Ostrogórska 5)

Garderoba wartości 510 Zioiych 
została zwrócona Herszkowiczowi, 
niepoprawny złodziej zaś zasiadł w 
dniu wczorajszym na ławie oskarżo­
nych przed sądem okrędowym w 
Sosnowcu.

Sąd wydał wyrok skazujący z ło ­
dzieja na trzy lata więzienia z p o - : 
zbawieniem praw.

(s) K radz ieże . Stefami Rydzew­
skiej, Kaliska 24, skradziono ze 
strychu bieliznę, wartości 105 zł,

Janowi Smokowi, zam. w Woj­
kowicach Komornych, skradziono z 
powozu ną ul. Warszawskiej kożuch, 
wartości 500 zł.

Ucieczka 12-lu członków zarządu
kaliskiego banku kupieckiego.

W swoim czasie donosiliśmy 
o olbrzymiej defraudacji w banku 
kupieckim w Kaliszu, którego dy­
rektor p. Meisner zdefraudował 100 
tysięcy złotych i zbiegł w niewia 
dornym kierunku. Meisner przeby­
wa najprawdopodobniej ‘ za granicą.

Dochodzenia policyjne stw ierdzi­
ły , że niezależnie od zderraudowa- 
«sia 100 tysięcy złotych, Meisner 
zdyskontował olbrzymią ilość Fił- 
jzwwyeh weksli. Podrabiał on mia-.* 
nowicie nazwiska swych znajomych 
oraz członl(ń zarządu banku.

W sprawie tet baw ił niedawno 
w Kaliszu poseł W iślicki w fowa 
rzystwie rewidenta banku. O dbył 
on konferenc z członkami zarządu 
l£go banKu i domagał się, ażeby 
zarząd pokrył straty, wynoszące

100 tysięcy złotych. Ponieważ człon ­
kowie zarządu ptcpozycji posła 
W iślickiego odmówili, ten osiatni 
zmuszony był zw rócć się ze skar 
gą do proKurntora przy sądzie 
okręgowym w Kaliszu. Na wniosek 
prokuratora zarządzone z o s t a ł o  
og.oszenie upadłości członków za­
rządu banku kupieckiego oraz ich 
aresztowanie. Uprzedzeni j e d n a k  
o decyzji prokuratora, członkowie 

..zarządu w liczbie 12 osób, zb'egli 
z Ka.isza w niewiadomym kierunku.

Do lokalu banku z g o s ił się ko­
mornik z kuratorem sądowym, któ­
ry dokonał zajęcia i opieczętowania 
lokalu. Jeden z członków zarządu, 
który był chory i nie zdołał zbiec, 
pozostaje pod strażą policji.

Z  S o s n o w c a .
(s) Inspekcja sądu okręgow e­

go. Przybył do Sosnowca sędzia 
Scdu apelacyjnego p. Gacek, celem 
przeprowadzenia iaspekcji sądu o- 
kręgowego.

(s) Z arząd  fow. hodowli kanar­
ków Sosnowca i okolic podaje do 
wiadomości, że kartę wstępu na ze­
branie roczne przy ul. Rysiej 6, o 
godz. 2 30 p. p., dla nie członków, 
bezpłatnie wydaje oraz zgłoszenia 
kolekcji i reklamowe do przewodni­
ka wystawowego przyjmuje sekre­
tarz towarzystwa, Rysia 1.

(s) Na gw ia zdkę  kup za 1 zło­
ty los na loterię LOPP. w naszej 
a.dministracii, Piłsudskiego 8. G łów ­
nâ  wygrana — majątek ziemski,war­
tości loO tys. zł. Pozatem można 
wygrać mieszkanie, meble, auto, for- 
tepjan i wiele innych rzeczy cen­
nych i prahtyeznych.

. (s) Z  dom u ludow ego  w  S os­
now cu. Staraniem zarzągu D. L. 
w Sosnowcu, ui. Jasna 26, odbędzie 
się dn. 26 grudnia, t. j. w drugi 
dzień świąt o godz. 6 ej wieczorem 
»Wieika rewja«, w którei udział biorą 
artyści: primabalerina Ol Sim, śp ie­
waczka Caty - Clare, oraz Marjan 
Mieczyński, Jerzy Korwin i inni. In­
scenizacja i dekoracja Jerzego Kor­
wina. Po rewii odpędzie się wie­
czorek taneczny.

(s) Sosnowiecki złodziei are­
sztowany w Roździeniu. 2 wrze-

Z tycia klubu młodzieży polskiej
im . m a r s z a łk a  I .  P iłs u d s k ie g o

W ubiegłą sobotę' o godz. 7 ej 
wieczorem w sali spółdzielni kre­
dytowej w Sosnowcu odbyło się 
pierwsze walne zebranie członków i 
sympatyków klubu pod przewod­
nictwem p. Antoniego Stypy; sekre- 
farzował p. Saturnin Wojtulewicz.

Wśród bardzo miłego nastroju,! 
młodzież wysłuchała doniosłego re­
feratu dra Marczyńskiego, który 
scharakteryzował udział młodzieży: 
w walkach o niepodległość Polski,' 
wskazuiąc równocześnie drogi, ja-- 
kierni winna iść dzisieisza młodzież.

W dalszym ciągu omówiono kil-'' 
ka spraw natury organizacyjnej^ w 
którei zabierali głos pp. J. S trzał­
kowski, A. Stypa, Polakiewicz, Ma-! 
kowski i inni; na pytania szczegó­
łowych wytaśnień udzielał prezes 
klubu A. Stypa.

P. Jerzy Strzałkowsk* w swojem 
przemówieniu nadmienił, że pierw­
sze wychowanie młodzieży daje dom 
i szkoła, lecz dalszemu rozwojowi 
douornaga samokształcenie się, przez, 
należenie do różnych organizacyj 
kult. oświatowych.

Następnie przyjęto wniosek p. J. 
Strzałkowskiego, aby w łonie człon­
ków klubu zamiast wyrazów »pan<s 
i »pani«, używano »kolega« i »ko- 
leżannacc

Zebranie zakończono o godzinie 
10 wieszorern.

Dodać należy, że nowa ta orga­
nizacja budzi wielkie zainteresowa­
nie wśród młodzieży całego Zag'e- 
bia.

Zarząd nawiązał już kontakt z 
cenłramemi związkami m ł o d z i « 
Warszawie i Poznaniu, oraz c via 
da wszelkich starań, aby u rg-n  V ' 
cii tej nadać odpowiedni poziom 
kulturalny i moralny.

Zadaniem klubu jest:
a) organizowanie młodzieży miej­

scowej dla wspólnej pracy i godzi­
wej rozrywki,

b) kształcenie się pod względem 
narodowym, społecznym, zawodo -
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Cukiernia R- IN1E¥A
W S osnow cu , K ościelna 1. Tel. 5-1B.

przyjmuje 
■wszelkie zamówienia 

w zakres cukiernictwa 
wcho. izące.

Ponure zaM Istw o  przy i i i ś c l e
w Zawierciu.

Stróż magistracki zabity dwoma strzałami.

wym, oświatowym, kulturalnym i
estetycznym, , . m

e) kształcenie s ię  p od  wzglądem 
m oralnym  i fizycznym,

d) budzenie ducha  pośw iecenia
I miłości bratnie). ... ^

S p ra w y  natury partyjno-pontycz- 
nej nie w ohodzą w z sk re s  prac  klu­
bu niiodzieżz polskiej.

t ym czasow y adres  kiuou, o o s  
nowiac, 3 -go  maja 7 A. Stypa.

(s) P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie j ­
s k ie j  odbędzie się dnia 29 b. m. _ 

P orządek  dzienny przewicmje, 
w ybór zarządu  miasta.

O negdaj o  godzinie  10 w ieczo­
rem  został zabity przez skrytobójcę, 
w ystrzałem  z rewolweru Ludwik B u­
dzisz, lat 27, który pełnił służbę 
przy m ostach  betonowych, jako 
s tróż  n o c n y .  P rzy  oględzinach 
zwłok, lekarz stwierdził, że kula 
utkwiła w g łow ie nieszczęśliwego, 
wskutek czego  nas tąp iła  śmierć.

'P ow odem  zabójs tw a jest p ra w d o ­
podobnie  zemsta osobista .

Budzisz kry tycznego wieczoru

z  których dw a ugodziły  Budżlsza  
w głowę, k ład ąc  g o  trupem na 
miejscu. S tró ż  pad ł  na ziemię jak 
zw alona kłoda, s topam i dotykając 
żaru  ogniska. W edług  p rzeprow a­
d zo n eg o  dochodzenia zabójca strze­
la ł  do^B udzisza  z  od leg łości dwuch 
— trzech kroków. Ś w iad czą  o  tern 
ślady, na śn iegu  i wystrzelone łuski 
nabojów. Z brodn ia  d o k o n an a  zo­
s ta ła  zapew ne na  tle osobis tych  
porachunków , gdyz  zm arły  tragicz

Cukiernia R. UEYł.
vj Sosnowcu, Kościelna 1. Tal. S-te.

p o l e c a  
wielki wybór pierników  

na nadchodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZEJsiA

*

p e ł S u a f z w ^ l f s S e 0  o l Z i ^  nie s tróż  n ie ’cieszyi s ię  zbyt dobrą  
s trzegąc  pozosta łych  ruchom ości opinia. .. .

Z Będzina.
U>) Z e b r a n i e  k u p c ó w  w K s a ­

w e r z e .  W niedzielę dnia 16 bin. 
o dby ło  się zebranie kupców, wędli- 
niarzy i p iekarzy w Ksawerze _ tak 
chrześcjan jak i żydów, na  ictórem 
z  powodu w ygórow anych  podataow  
postanow iono  klijentom nie daw ać 
prezentów świątecznych.

(b) Z w i ę k s z a j ą  s ię  s z e r e g i  B . 
B .  P. G arczarczyk  wybrany do rady  
miejskiej w Będzinie, zg łosił  akces  
do  klubu radnych  bezpartyjnego 
bloku.

(b) K u p o n y  d l a  b e z r o b o t n y c h .  
T ow arzys tw o  dobroczynnośc i  przy­
s tąp iło  do w ydaw ania  kuponów  ży­
w nościow ych  dla biednych i bezro- 

' botnych.
(b) T r a m w a j e  B ę d z i n —C z e l a d ź  

R oboty  ziemne i u łożenie toru tram ­
w ajow ego na przestrzeni Będzin — 
C zeladź  zos ta ły  już całkowicie ukoń­
czone. Roboty  te p row adzone  były 
pod  nadzorem  inż. St. Dąbrowskiego.

P ocząw szy  od  juira na tej prze­
strzeni rozpocznie s ię  narazie  przez 
kilką dni p róbna  jazda wozów tram ­
wajowych, poczem  przyjedzie s p e c ­
jalna wojewódzka komisja, k tó ra  po 
zbadaniu  w yda zezwolenie n a  u r u ­
chom ienie stałej komunikacji.

Najdalej więc w połowie stycz­
nia przysz łego  roku  rozpoczn ie  się 
norm alny ruch dla pasażerów.

(b) D e le g a c j a  z  P a l e s t y n y .  W 
tych dniach przyjedzie do Będzina 
delegacja  ży d o w sk a  z  Palestyny. 

Delegacja przybędzie w celu ze-

m iejsldch złożonych  w drewnianej 
budzie tuż obole mostu. W m om en­
cie zbrodni s tróż  s ta ł  w świetlnym 
kręgu ogn iska ,  grzejąc zgrab ia łe
d łonie  od  mrozu.

N agle rozległy  się  trzy strzały,

I!IU. . ,
Energ icznie  prow adzone ś led z ­

two doprow adzi niewątpliwie do 
ujęcia zabójcy. W roku  zeszłym 
bra t zabitego popełnił sam obójs tw o, 
rzucając się do  stawu, śc igany  bo ­
wiem był przez policję za kradzieże.

P©&l£le i okradzenie urzędnika
konsulaty francuskiego. •

Smuty epilog przed kratkami sądu okręgowego w Sosnowcu
25 czerwca br. wieczorem, w re ­

s tauracji M ichalaka, przy ul cy Si®" 
leckiej 39 w S o sn o w cu  zabaw iało  
się w eso ło  kilka osób , wśród  któ­
rych rei wodziło  2 awanturników 
sosnow ieckich, 25 letni Euzebiusz 
N o w ak  (S ie lecka 31) i 28 letni R o­
m an Zygm untow icz (S ie lecka 21.)

Kielichy krążyły  gęsto , w ódka 
p rzeplatana piwem rob iła  swoje, 
wreszcie lokal zam ykano  i trzeba 
b y ło  płacić. .

Tu był począ tek  tragedji, gdyz 
dżentelmeni k łóeąc  s ię  między s o ­
b ą  o rachunek, od  Słowa do  s łow a 
przeszli do  rękoczynów. P o  wymia­
nie kilku razów , godn i siebie kom- 
panow ie wynieśli się na ulicę, gdzie  
bójka zaw rza ła  na dobre.

W rezultacie zo s ta ł  ciężko pobi 
ty 42 letni S ta n is ła w  L askow sk i 
(S ie lecka  8) urzędnik konsulatu tran 
cu sk ieg o  w Katow icach i o g ra b io ­
n y  przez N ow aka i Zvgm uotow icza

brania od miejscowych obywateli 
dobrow olnych ofiar pieniężnych na 
dalszą  odbudow ę Palestyny.

Prenumerujcie 
,Expres Zag^ula"

z 190 złotych, które napastn icy  pod­
czas  szam otan ia  się  z nim w yciąg ­
nęli mu z kieszeni wraz z portfelem.

Laskow ski uda ł  s ię  do  kam isar-  
jatu z łożyć zameldowanie, kom pa- 
nowie w różow ych hum orach  r o ­
zeszli się do domów, N ow ak  zaś  
zakupiw szy za zrabow ane pieniądze 
wina i wódek, poszed ł  do  narzeczo ­
nej i swej przyszłej teściowej, z a ­
m ieszkałych  przy uiicy Wroniej 1, 
gdzie raczył się do  rana.

Nazajutrz poiicja zna laz ła  przy 
N ow aku  tylko 20 zło tych i kilka 
próżnych butelek, w mieiscu bójki 
za ś  leżący na chodniku próżny  port­
fel Laskow skiego .

Wczoraj N ow ak  i Zygm untow icz 
odpow iadali p rzed sądem  o k rę g o ­
wym. N ow ak  sk azan y  zos ta ł  na dw a  
lata więzienia z pozbawieniem praw, 
Zygm untow icz za ś  zo s ta ł  uniewin­
niony.

Z Czeladzi.
(c) N ie c z y s t o ś c i  p o  o p a t r u n ­

k a c h  i m y c ia  n i e b o s z c z y k ó w  o -  
r a z  o d p a d k i  k u c h e n n e  c i e k n ą  
u l ic ą  S z p i t a l n ą .  Z  dołu śc iek o ­
w ego  szpitala  kasy  chorych przy 
ulicy Szpitalnej co  pewien czas  wy­

dobyw ają się  cuchnące brudy, z a ­
w ierające miljony zarazków  c h o ro ­
botwórczych i sączą  się  ulicą przed 
oknam i m agistratu  i ambulatorium. 
Winę ponosi przedsiel ca od o- 
próżnian ia do łów  p. i\ jak
również i za rząd  szpitala, który nie 
przestrzega w arunków  zawartej u- 
mowy. Policja co może, to robi. 
S p is a ła  już k ilkadziesiąt doniesień, 
lecz bez skutku. Odpow iednie  w ła­
dze kasy  chorych i san ita rne  winny 
po łożyć  nareszc ie  kres podobnej 
ig raszce  ze zdrowiem ludzkie.n; d o ­
m ag a ją  się tego od  nich w szyscy  
mieszkańcy.

(c) N i e u d a ł a  w y p r a w a  p o  c z a r ­
n e  di m e n fy .  Ł ukas ik  W ładysław a 
i P rężyna B arb a ra ; nie chcąc uczci­
wie Pracować, u trzym yw ały  się z 
kradzieży w ęgla z w agonów  kolejo­
wych.

Raz w ciemną noc, w racając  z 
łupem  do domu, spo tka ły  się o.vo 
w oko z policjantem, na widok któ­
rego  porzuciły węgiel, a sam e z a ­
częty uciekać, lecz zos ta ły  sch w y ta­
ne i wzięte w krzyżowy ogień pytań 
przyznały  się do  kradzieży węgla.

O negdai amatorki cudzego węgla 
zos ta ły  sk azan e  przez s ą d  pokoju 
każda  na  3 m iesiące więzienia, do  
k tó rego  pow ędrow ały  p rosto  z sądu.

(c) K r a d z i e ż  s k ó r y .  O negdaj 
złodzieje oderwali k łódkę od  piwni­
cy F ranc iszka  Łabusia ,  S a tu rn  10 
i skradli skórę  z krowy, wartości 
60 złotych. Z aw iadom iona  o  k ra ­
dzieży policja w droży ła  energiczne 
śledztwo i obecnie  jest już na  tro ­
pie złodziei.

Z Dąbrowy.
(d) P o s i e d z e n i e  k o m is i i  k o ­

m ite tu  m i e j s c o w e g o  w y s t a w y  
r u c h o m e j .  Dziś w lokalu m ag i­
s tratu  w Dąbrowie, o godz, 6 wiecz., 
odbędzie  się posiedzenie komisji 
komitetu m iejscowego wystawy ru­
chomej prób  i wzorów przem ysłu  
krajow ego.

(d) j a s e ł k a  w D ą b r o w i e .  S ta ­
ran iem  stow arzyszenia  polskiej m ło ­
dzieży męskiej wspólnie z  chórem  
ceeyljańskim w Dąbrowie, dnia 26 
bm. zos taną  odegrane  w sali  k ina 
»Kometa« jase łka  w czterech aktach.

Kto zamordował?
48.

— Proszę pana, jabym to  już 
oddawna powiedział p. Gryce, ale 
tak się boję detektywów. Zaraz zaczną 
człow ieka dręczyć pytaniami, a za ­
w sze im się zdaje, że każdy  ̂ wie 
daiekc więcej, niż chce powiedzieć.

— A le cóż to za fakt? Mów  
prędzej! —— zawołałem zniecierpli­
wiony. .

—  Proszę pana, to  tak byto: 
ow ego wieczoru — pan w ie kieay 
to zamordowali naszego pana 
otóż ow ego wieczora, widziałem p. 
Clavering, czy też p. Robbins, w cho­
dzącego do domu, ale ani ja, ani 
s ik i z  nas nie widział, kiedy w y­
szedł i którędy?

— Co chcesz przez to powie- 
łkdee?

— Tc?} proszę pana, że jak po­
wróciłem do miss Eleonory i pow ie­
działem p. Robbins, że _ chora i nie 
może go przyjąć (tak mi kazała po­
wiedzieć). p. Robbins, zamiast sobie 
odejść, jakby to  uczynił każdy inny 
gentleman, w szedł do salonu i usiadł. 
Może mu się zrobiło słabo — był 
taki blady! Bądź co bądź, poprosił 
mnie o szklankę wody. Ze nie mia­
łem w ów czas żadnego pow odu po-

dejrzywać kogobądź, zeszedłem  
w ięc do kredensu, pozostawiając go  
sam ego w salonie. A le zanim Molly 
nalała w ody w  karafkę, usłyszałem, 
że ktoś zamyka drzwi od ulicy.

— Kto to  wyszedł — spytała
Molly. . . ,

—  Nie wiem — odpowiedziałem  
-— może temu gentlemanowi sprzy- 
krzyło się czekać na wodę.

— Jeśli odszedł, io  już mu 
w ody nie trzeba — powiedziała, 
słusznie bardzo.

Postawiłem  w ięc karafkę na 
miejscu i wróciłem do sieni,

Byłem wówczas pewien, że nie­
znajomy odszedł, ale teraz za nic
nie ręczę. .

Kto wie, czy nie pozostał jesz­
cze w salonie, w  którym tego dnia 
było ciemno, bo pozamykałem już 
okiennice w całym domu. _

Zeznanie to wzruszyło mnie bar­
dziej, niźli to  chciałem onazać.

— Pan rozumie —-  ciągnął dalej 
Tomasz — że nie ośmieliłbym się 
nigdy rzucać podejrzeń na żadnego 
z gości panien Leavenworth, lecz 
wiemy wszyscy, że pana naszego  
zamordował ktoś, kto nie wychodził 
z domu tej nocy — a że nie popeł • 
niła zbrodni Hanna....

—  Pow iadasz, że miss Eleonora 
nie chciała przyjąć tego  gentlemana 
— przerwałem mu.— Czy nie kaza.a 
mu podać przyczyny tej odm ow y?

—  Nie proszę pana. Kiedy prze­
czytała nazwisko, wypisane na kar­
cie, najppierw się zawahała, potem  
zarumieniła i kazała mi pow iedzieć 
to, com już panu powtórzył. Zapom­
niałbym zupełnie o tem wszystkiem , 
gdyby ów  Robbins nie przyszedł 
znowu dzisiaj i nie podał innego na­
zwiska. Przykro mi doprawdy, że 
muszę rzucać na niego podejrzenie, 
ale gdybym nawet o tym fakcie 
przemilczał, opowiedziałaby go  panu 
Molly. To mnie uspakaja. Dobranoc

panU- XIX.
W  m o je  its b i u r z e .

Gdym przybył do biura nazajutrz, 
zam eldowano mi, iż gentlem an jakiś 
pragnie się ze mną w idzieć i ze 
czeka na mnie od dłuższei już chwili.

Bvłem nieusposobiony do rozm o­
w y z  klientami, to  też niechętnie 
bardzo szedłem do mego gabinetu.

O tworzywszy drzwi, znalazłem się 
oko w oko z p. Ciavering.

O becność jego tutaj tak mnie 
zdziwiłs* że ukłoniiem mu si(̂  w  mii"
czeniu. . , .

On zbliżył się z ,miną prawdzi­
w ego gentlemana i podał mi kartę, 
na której wypisane było: imię, przy­
domek i nazwisko:

Henry Ritchie Clavering.
Przeprosił, że przybywa, bez po­

przedniego zaprezentowania się,

tłómaczył, iż jest cudzoziem cem  i że 
sprowadza go  do mnie sprawa wiel­
kiej doniosłości i nie cierpiąca zw ło­
ki- . . . ,

W spomniano mu o mnie, jako o
zdolnym adwokacie-gentelmanie: to
go  ośmieliło do przyjścia tutaj w  
sprawie przyjaciela, który znajduje 
się w  bardzo trudnej pozycyi i wy_ 
brnąć z niej sam nie może, gdyz  
jako cudzoziem iec nie zna amery­
kańskiego prawodawstwa.

O panowaw szy zdziw ienie i mi­
mowolny w stręt do tego człowieka, 
prosiłem, aby mi sprawę przed­
stawił.

Wyjął z kieszeni notatnik i za­
glądając do niego od czasu do cza­
su, opowiedział mi następującą hi-
storje: . .

„Pew ien Apglik, podróżujący po 
Ameryce, poznał w  miejscowości ką­
pielowej młodą amerykankę, PO' 
kochaj ją szalenie i zapragną- ją 
poślubić, a że ma dobre stanowisko, 
piękną fortunę, w ięc ośw iadczył się
i hzostał przyjęty.

„Lecz rodzina panny okaza-.a się 
temu związkowi przeciwną; mój 
przyjaciel zmuszony był taić sw e u-; 
czucia, choć panna z nim me zer­
wała. ,c. d. n.

-a



(d) Szv ld  na  m ag is trac ie , W 
tych dniach na budynku magistratu 
w Dąbrowie został umieszczony du- 
żerni złoteml literami napis »Ma- 
gistrat«.

(d) P a se k  na ęhoinki. Jeszcze 
kilka dni temu, bardzo dużą i ładną 
choinkę można było kuoić w Dą­
browie najwyżej za 5—7 złotych.

Kiedy co ładniejsze choinki zo­
stały rozsprzedane, a na ich miejsce 
przyszły nowe, ceny niespodzie­
wanie bez żadnych powodów pod­
skoczyły z 6 zł. na 10 i 12 zł.

Handlarze choinek, widząc, że 
zbyt jest dość dużv, a kupujących 
w miarę zbliżaiących się św^ąt coraz 
wiecei przybywa, niespodziewanie 
podnieśli cenv.

Możeby władze policyjne zain­
teresowały się tą sprawą i zarzą­
dziły odpowiednie środki, celem 
ukrócenia samowoli handlarzy cho­
inek.

Cukiernia R* NEYA
w Sosnowcu, KoScielna 1. Tet. 5-1 s.

p o l e c a  
niezrównanej dobroci torty, 

cukry, herbatniki 
po cenach możliwie niskich.

(d) Z g in ę ła  b e z  w ieści. Do 
policji w Ząbkowicach, zgłosiła się 
onegdaj Franciszka Wrońska i za- 

 ̂meldowała, że dnia 14 bm., 14-lef- 
* nia Jef córka Zofja wyszła z domu 
w niewiadomym kierunku i dotych­
czas nie powróciła. Policja pro­
wadzi energiczne dochodzenia.

(d) Niepoprawna pijaczka. O- 
negdaj wieczorem policja w Dą­
browie, spisała doniesienie, na mie- 

' szkankę Sosnowca, Helenę Kudel­
ską (Konstantynowska 1), która w 

' stanie pijanym awanturowała się na 
ulicach miasta. Kudelską po wy­
trzeźwieniu wypuszczono z aresztu, 
Jednak już w godzinę po wypusz­
czeniu jej tak się solidnie wstawiła, 

' że musiano ią przywieźć z powro­
tem do aresztu.

(d) S k rad li prosię. Rozalji Ku- 
ligowiec, zam. na koionji »Past- 

j wisko« w Gołonogu, skradziono 
i prosię, wartości 70 złotych.

(d) K radzież  kur. Stanisła­
wowi Jandzie, mieszkańcowi Go- 
łonoga, (kolonia Dziewiąty) skra­
dziono onegdaj w nocy z zamknię­
tej komórki 4 kury, wartości 30 zł.

Z Zawiercia.
(z) Z  kom isji finansow o-budże­

tow ej. Na ostatniem posiedzeniu 
komisji finansowo-budżetowej w ma­
gistracie rozpatrywano statut eme­
rytalny pracowników miejskich oraz 
statut związku specjalnego, utworzo­
nego do administrowania darem p. 
Holenderskiego.

©głoszenie.
Mam zaszczyt zawiadomić miesz­

kańców' m. Zawiercia i okolicy, że mój

Zakład Fryzjerski
mieszczący się przy ul. Paderewskie­
go Nr. 3, został gruntownie odno­
wiony z zastosowaniem najnowszych 
wymagań hygjeny. Przy zakładzie 
otworzony został specjalny

Salon dla Dam
Wykonywuje strzyżenia, ondula­

cje, manicure, farbowanie włosów 
najnowszemi środkami i t. d.

Polecając się łaskawej uwadze, 
się

JAN ROOK.

(z) O  szk o łę  w P o ręb ie . Wczo­
raj został zawarty w Zawierciu akt 
rejentainy pomiędzą gminą Poręba 
a towarzystwem akcyjnem »Porębn« 
w sprawie budowy sz:coły powszech­
nej 7 klasowej.

Do dnia 1 marca 1933 roku zo-

Cuklemla M, N£YA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10.

Uprasza Sz. KItjentelę o wczesne 
zamówienia.

W hurcie specjalny rabat.

stanie w Porębie wzniesiony budy­
nek szkolny; 25 proc. kosztów b u ­
dowy szkoły poniesie fabryka. O- 
becnie szkoła mieści się w nieod­
powiednim budynku fabrycznym.

(z) S ie ro to m  na gw iazdkę . Za­
rząd schroniska miejskiego dla sie­
rot zwraca się do społeczeństwa za 
naszem pośrednictwem o składanie 
skromnych darów dla sierotek, prze­
bywających w schronisku, aby tym 
biednym dzieciom choć w ten spo­
sób opromienić święta Bożego N a­
rodzenia.

Dary składać można w magi­
stracie lub też w schronisku przy 
ul. Polnej.

(z) K asa  kom unalna czynna 
będzie w poniedziałek 24 grudnia 
tylko od godz. 8 do 9 i pół rano.

(z) L osy  loterji kom itetu w o­
jew ódzk iego  ZO PP w Kielcach 
będą najmilszym upominkiem gwiazd 
kowym. Główna wygrana: majątek 
ziemski, pozatem auta, umeblowa­
nia mieszkań, gramolony itp.

Los kosztuje tylko 1 złoty, a 
nabywać je można w filii redakcji 
»Expresu Zagłębia«, Piłsudskiego 
5, tel. 97. :

Z Olkusz *.

Z posiedzenia
wydziału pow.

Na ostatniem posiedzeniu wydz. 
pow. sejmiku olkuskiego rozpatry­
wano między innemi dodatkowy 
budżet na r. 1928/9, wyrażający się 
w sumie zł. 359.135.91 w przycho­
dzie i wydatkach. Z tego po str. 
wydatków jest niedobór budżetu z 
okresu budżetowego 1927/8 złotych 
89659.37 i niedobór z budżetu głów­
nego za r. 1928/9 =  zł. 164.105 42. 
Wobec tego, że dodatkowy prelimi­
narz budżetowy na okres od 1/FV 
rb. do 31 /III 1929, zamyka się sumą 
wydatków zł. 3o9.135 91 i dochodów 
zł. 143.703.22, co stanowi niedobór 
w sumie zł. 215 432.69. Wydz. pow. 
postanowił wystąpić z wnioskiem 
na posiedzeniu sejmiku w dniu 28 
bm. o uchwalenie pokrycia wykazu­
jącego niedobór drogą oszczędności 
przez zaniechanie wydatków w nie­
których działach za pierwsze 8 mies. 
roku budżetowego. Pozatem wydz. 
pow. przyjął do wiadomości rezygna­
cję członków rady gminnej Sław ­
kowa.

Rezygnacja ta powstała na tle 
gospodarki w lasach komunalnych 
sławkowskich. Mianowicie od pe­
wnego czasu od zarządu lasami od­
sunięta została rada gminna sław­
kowska, z powodu nieodpowiedniej 
gospodarki, a natomiast zarząd pod 
kontrolą władz komunalnych ol­
kuskich powierzony został nadle­
śniczemu p. Trzmieiewskiemu.

jak wykazała ostatnia lustracja, 
przeprowadzona przez rządowego 
lustratora 4 obwodu ochrony lasów 
w Częstochowie, p. Żelazowskiego, 
obecnie gospodarka ta prowadzona 
jest wzorowo, bez żadnych nadużyć 
i korupcji. Rada gminna, nie mogąc 
się pogodzić z faktem odsunięcia jej 
od udziału w zarządzie lasów , po­
stanowiła zrzec się swych manda­
tów, nie chcąc rzekomo ponosić 
odpowiedzialności za obecny stan 
rzeczy.

Pozatem rada żąda jednocześnie
usunięcia z urzędu obecnego wćjia, 
do któiego niema zaufania. Prawdo­
podobne w niedługim czasie prze­
prowadzone zostaną w Sławkowie 
nowe wybory do rady gminej.

(ol) U ruchom ień c n o w e j  
elek trow ni. Od dwuch dni urucho­
miono w Olkuszu nową elektrownię.

W związku z tern przeprowadza się 
w mieście nową sieć elektryczną 
do innego rodzaju prądu. Światło 
z nowej elektrowni obejmuje na- 
razie część miasta, po świętach 
zaś obejmie całe miasto.

(oi) K rad zieże  z  pociągów , 
b ęd ących  w b iegu . Spryt zło­
dziejski dochodzi do takiej dosko­
nałości. żc w biegu wskakują oni 
na stopnie poęiągu, dostają się do 
wagonu z nierogacizną, i wyrzucają

Budynki i teren aresztu olku­
skiego w ubiegłą niedzielę objęte 
były »buntem« 5 ciu aresztantów i 
dwuch aresztantek.

Aresztanci celowo urządzili bur­
dę z dozorcami podczas spaceru, 
by w zamieszaniu zbiec.

Dochodzenie wykazało, że będą­
cy pod śledztwem Wróblewki i 
Stępniewski z Sosnowca za liczne 
kradzieże w powiecie olkuskim, pla­
nowali uciezkę przez podkop, póź­
niej za pomocą wyrwania okna i 
drzwi, a wreszcie gdy te wszystkie 
zamiary zawodziły, postanowili w 
zmowie z innymi aresztantami wy­
wołać awanturę, w czasie której 
zbiec przez bramę.

Charakterystyczne jest, że po-

najspokojniej najokazalsze sztuki na 
tor, a później sami zeskakują. C zy ­
nią to przeważnie w nocy i często 
nikt takiej kradałaasy nie zauważy, 
aż dopiero na najbliższej stacji pod­
czas postoju pociągu. Taki wypa­
dek miat miejsce onegdaj, jak 
zwykle, pomiędzy Wolbromiem a 
Rabsziynem. Złodzieje s k r a d l i  
wieprza, wartości przeszło 300 zł., 
stanowiącego własność p. No- 
waczka.

siadali sztangę żelazną »p a z u r« 
przyniesiony przez, zaaresztowanego 
w Sławkowie Kolczyka.

Pazurem tym usiłowali oni zro­
bić podkop 1 u b wyważyć drzwi 
celi.

Po zaalarmowaniu posterunku i 
przybyciu policji, udało się awan­
turników uspokoić.

Kilka cel jest zupełnie zdemolo­
wanych.

Na skutek rozporze d ze n h  
prokuratora z Sosnowca, k t c 
przybył specjalnie w tej sprawne 
do Olkusza, sprawcy awantury', 
Wróblewki i Stępniewski z o s t a l i  
przetransportowani do więzienia bę­
dzińskiego.

Katolikiem ~  czy żydem
był bogacz z Filadeifji.

R a b i n  ż ą d a  e k s h u m a c j i  z w ł o k .
Bracia Józef, Antoni i Tomasz 

Hirszenfeldowie mieli przodków —  
żydów, lecz urodzili się i wychowa­
li w wierze katolickiej.

Najstarszy Józef był uczestnikiem
p o w stan ia  1863 r.

młodszy o trzy lata Tomarz bar­
dzo wcześnie wyemigrował do Ame­
ryki Północnej, gdzie zasłynął z nie­
pohamowanej ekscentryczności. Że­
nił się kilkakrotnie, rozwodził, wkła­
dał pieniądze w najrezykowniejsze 
przedsiębiorstwa i ostatecznie zdo­
był

p o k aźn ą  fo rtunę.
Dość wspomnieć, że opuszczając 

przybraną ojczyznę, był właścicie­
lem siedmiu kamienic w Filadeifji.

Po powrocie do Polski zamiesz­
kał u najmłodszego brata, Antonie­
go w Warszawie przy ulicy Leszno 
121.

Zamiłowanie do dziwactw
nie o p u szcza ło  go

ani na chwilę. Sędziwy ten starzec 
skomunikował się przed dwoma 
miesiącami z r a b i n e m  Ickiem 
Kanałem (Pańska 28) i po kilku kon- 
forenciach, postanowił przejść na 
judaizm.

Bolesna ceremonja odbyła się 
w najgłębszej tajemnicy. Tomasz

Śmiertelne żniwo ciemnoty
Znachorka udusiła położnicę.

We wsi Góra św. Małgorzaty 
pow. łęczyckiego żył rolnik Bienias 
Antoni z żoną Małgorzatą.

Mimo kilkunastoletniego pożycia 
małżeńskiego nie mk-ło dzieci i do­
piero ostatnio Bieniasowa poczuła 
się matką.

Gdy nadeszła chwila rozwiązania 
Bienias wezwał do łoża chorej żo ­
ny Balbinę Szczęsną znachorkę z 
pobliskiej wsi Witoszewice.

Znachorka siedziała przy chorej 
przez trzy dni, a mężowi oświadczy­
ła, że »to nie poród, a jakieś tajem­
nicze choróbsko*. Aby odpędzić

Reklama fest dźwignią handlu!

p rze is to czy ł s ię  w Mośka.
aie krewniakom nie pisnął o tern 
ani słowa.

W ubiegłą środę zmsrł. Bracia 
pochowali go na wolskim emeutarzu 
katolickim, a akt zejścia był sporzą­
dzony w parafji św. Wojciecha.

Po otwarciu testamentu, spadko­
bierców

o g a rn ę ło  zdum ienie.
Tomasz vel Mojsle Hirszenfeldł 

zapisał cały majątek wraz z kamie-, 
nicami nalmłodszemu bratu Antonie­
mu, starszy otrzymał 100 do.arów 
a pozostałe dzieci zmarłego

po  1 "do larze .
Nie na tern koniec kłopotów. 

Dowiedziawszy ssę o godzinie; ra­
bin Kał zażądał ekshumacji i p rze-1 
niesienia zwłok »•** cmentarz żydow­
ski.

Sprzeciwiła się temu ro 
wychodząc z założenie, iż

zm ian a  reiig ji
była li tylko jedną z niezliczonych’ 
fantazyi zmarłego.

Trudno przewidzieć jaki przyj­
mie obrót ta niezwykła sprawa.

Rabin Kanał zwołuje walne z e - . 
branie rabinów w gmachu gminy 
żydowskiej, na którem ma być po­
wzięta ostateczna decyzja.

»złe« poczęła Balbina stosować zna- 
chorskie praktyki.

Kładła rozpaloną miednicę na 
łonie chorej, chłostała jej stopy itp. 
Chora cierpiała nadal i w końcu 
zgodziła się na ostateczny zabieg 
znachorki.

Ułożono ją pod stosem pierzyn 
a gdy po upływie godziny zajrzano 
pod pierzyny Bieniasowa nie d a ­
wała znaków życia. Wezwany le­
karz stwierdził zgon wskutek udu­
szenia się,

Balbinę Szczęsną aresztowano i 
osadzono w więzieniu.

Awantury w areszcie olkuskim.
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Warszawa. 20,12.
Vi a rszaw a  doi. 8.88*/,
Nowy iOtK S.9U 
Londyn 45.501/,— 45,29 
P a rv z  54.91 
Wiedeń 125.60 
P ray  a 26.42V,
S zw a tc a r ja  171.97
r ic isn d ia  558.51
Do!. War. pr. ohr. 8.88/*
t>cL  P o t .  Przem. Doi. st. 104.00 102.
5°/, Poż. K onw ersacy ina  zt. o/.uu 
Ą ° l  Poż. In west. zł. 108.—

Tendencja: nada! m ocnie jsza

C uk ier  4 8 , -  
Firle: 65.—
Węgiel 98.50 
Lilpop 59.50 — ?'9 . ~  
Modrzeiów 55,00—55.25 
O strowiecki B 97.—
Rudzki 45.50
S ta rach o w ic e  57,25—57,70 
U rsu s  6.75 
Zieleniewski 140.00 
H aberbusz  255.00

T endencja: niejednolita

A K C I E .
Warszawa, 20.12.

B a n k  D y skon tow y 154.50 
b a n k  Polsk i 180,50—185,—
B a n k  spót.  za robk .  81,50 
P ow sz .  kred , 27,—
S p ie s s  250.—

l ! i . Uf S » S o ’i 5cm, 1 1 8 . 0 0 1 . 1 , -

K ilku  z d o ln y c h

f o r m i e r z y
przyjmie natychmiast

z a  d o b rem  w y n a g r o d z e n ie m  p o ­
w a ż n a  o d le w n ia  ż e la z a .  

Zgłoszenia należy skierować do 
administracji pod » S L Ą S ‘K CIESZ.«

M A G A Z Y N  B ŁA W A TN Y
L U D W I K  F I N . K E L S T E I N

Sosnowiec, ModrzejowsKa 17, lei. 2-73
otrzymał na sezon jesienno zimowy wieiki wybór towatów weł- 

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
tiranki, koidry, koce oraz pokrycia meblowe.

S p e c ja ln y  d z ia ł  T O W A R O W  M Ę SK IC H  z n a n y c h  
z e  sw ej  d o b r o c i  fabryki E m a n u e l T isc h  — B ie lsk o .

Dogodne warunki z a p i a ł y .  Dogodne warunki zapłaty.

I  @ t  S p r z e d a ż  n a  m ie js c u  i do dom u | ®  |

I  RESTAURACJA, |  
SKŁAD WIN i DELIKATESÓW g

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .  f B f e l- -i
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N auka i w ychow anie

, SI. WILCZYŃSKI i
g  n a n n n w A  §In ..... I.... Willimiii-iT ^ ^

g d z ie  kup ie  na  ś w ię t a
mąki pszen n ej, cukru i t. p.?

W chrześcijańskim sklepie

ALEKSANDRA GOLNIKA
Sosnowiec, Dekierta 5
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ULICA 3-go MAJA Mr. 5 =  ©

H A  Ś W I Ę T A P O L E C A :  |

F a b r y k a  C h e m ic z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
KOWALSKI" WARSZAWA

REKLAMOWE W  1 N A g
lecznicze i s to ło w e , k o ­
n iak i i w ó d k i p ie rw szo - $
rzą d n y ch  firm . Ś w ieży  O
tra n s p o r t  h e r b a t y .  ^
G w aran to w an e j d o b ro - ®
cl k o n se rw y , w ła sn e j |
fab rykac ji m a ry n a ty , s a  g
ry ,  Sterizie, w ęd liny , . ®

Chcesz o trzymać posadą 1 slsz
ukończyć  kursy  fachowe, k o re spo nd ency j­
ne profesora S ek u  owicza, W arszaw a, Z d ­
rowia 42. Kursy wyuczają  listownie: b u ­
cha lte r! ,  rachunkow ośc i  kupieckiej,  k o ­
respondencji handlowej, stenografii,  n a u ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, p isania  na 
m aszynach ,  tow aroznaw stw a, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, o raz  
g ram atyk i polskiej. P o  u korzen iu  ś w ia ­
dectwo. Żądajcie  prospektów.

K u p n o  i s p r z e d a ż

g> g r z y b y ,  czek o lad a , b o m b o n i e r k i  ^

i » 4 »% Sprzedaż na miejscu i do domu g g e  „Exoresu* non „maszyny-.
S®sSs?ŝ 55®i55̂ 8®®8@i®̂ sŁi i^oriret na gwiazdkę

 ____________________   t A , . , n i /  ,u< rL ■, . n 5* n v .r* h  J i r iV S tV C Z n iC

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A S A Z Y H   ̂ *

1 własna wytwórnia ubiorów damskich, męskich I dziecinnych

B. Kanarek I M. Landsman
DĄBROWĄ GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 19

PO L EC A po cenach gwiazdkowych, wielki wybór okryć damskich,
męskich i dziecinnych  

Z A  G O T O W K Ę  i N A  D Ł U G O T E R M IN O W E  R A T Y .
OBSŁUGA SOLIDNA! KRÓJ WYKWINTNY!

P R Z Y J D Ź C IE  A  P R Z E K O N A C IE  S iĘ .

C z y  z n a  już P an i  
najskuteczniejszy środek leczący

O D C ISK I
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego » Waniowie.

Uwaga! Śliwki B ośn iack ie  su szo ne  k g .
I go bt. S osnow iec .  Kaliska t.

K u p i m y  maszyny do 
obróbki metali SSiS/S*.
m aszyny, now e lub używane. Oferty do 

Exnresu* nod „Maszyny*.
uo

„  - 6 
pocztówek w y k on any ch  artystycznie  za 
10 z), w Zagładzie  N owoczesnej Fotografii  
„S tud jo“ w S o sn o w cu ,  ul. 5 g o  Maja v is  
a vis Kościółka ko le jow ego ,

MeDle rożne, o tom any dyw anow e, uioKte- 
towe w różnych  kolorach, kozetki, m a­

terace w łasnego  w yrobu  Z a go tów ką i na 
raty. S osno w iec  - Pogoń , ul. N ow opogon- 
8ka 17. Bracia Aniczak.
«»Cprzedaz w -m en  aąpie iow ycn 1 wanny i  
C 5  piecami. Sosnow iec ,  S ienkiewicza 1 a.

P o sa d y  I p ra c e .

I
U rzędn ikom  p ań stw ow ym  i sta le  sy tu ow an ym , udziela  s ię  

kredytów  b e z  za liczk i.
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Skarb matki i dziecka
to

pyder i mydl®

Bebe-Szofmana.

Poszukują do natychmiastowego wydzierżawienia | i  I i 3  (S W d Z d i& Ę i |
na przeciąg 2 miesięcy 400 —  500 sztuk krzeseł

' ' a “  O z d o b y  c h o i n k o w e
j Zabawki c z e k o la d o w e ! 

Cukry, czekoladę  
P i e r n i k i  

Baka i] e i t  p.
poleca

CUKiERHIA
1ii Ł  Feucker
i  Sosnowiec, hioclrzejowska 1

te le fo n  39.

0 3 9  © ® © « * g

|  Największy wybór. :: Najtaniej. |

Wolne m iejsca " g r S i f
1928 roku.

Kandydatów d o  policji państwowej na 
wyjazd 10. robotników  na powierzchnię do  
kopalni od  lat 25—55 6. robom ików  nie­
w ykwalifikowanych 5, furman 1, k am ien ia ­
rzy 9, g iser  1, ś lu sarz  t, ch łopców d o  w ar­
sztatu 2, robotn ic  5, służby dom ow ej ko­
biet 8. j

Kolejność kandydatów , którzy będą 
kierowani d o  pracy: 1) pozbawieni d o ra ź ­
nej akcji państwowej, 2) korzysta jący  z 
doraźnej akcji państwowej, 5) ko rzys ta jący  
z zasitków ustawow ych, 4) poszukujący  
prac. Z głaszać  się d o  urzędu pośrednictwa 
pracy w S osnow cu .

W ubiegłym dniu zak łady  pracy zg.o- 
sily  27 wolnych miejsc.

PUPP. sk ierow ał do  pracy  5d o sób .

względnie foteli teatralnych, używanych lub nowych. Ewentualne kupno 
nie wykluczone. Zgłoszenia: D ąb row a  Górnicza, skrz, poczt.

Do  w y n a j ę c i a  2 p o k o j e  z k u c h n i ą  i s p i ­
ż a r n i ą .  D ą D r o w a  G ó r n i c z a ,  ui.  K ośc iu ­

s z k i  45 , w i a d o m o ś ć  u  g o s p o t l a r z a .

scassBit Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .

Kasy

|  Wielka przedświąteczna sprzedaż I!!
J „  w Sosnowcu, Targowa fór. 12

P O L E C A  w  w ieikhn  w y b o r z e  n a  s e z o n  ZIMOWY
VSONKI WEŁNIANE ^ N C Z O C H Y

. \  ą I y L’ i 1/ I Ofv Ałx X t, i iV 1
p l i  nX/FR Y ” RĘKAWICZKI
W B T R Y  K KRAW ATY

9 BIELIZNA D-ra JAGERA
torebkJ, portfele skórzane, parasolki oraz w y k w in tn ą  bieliznę

damską i męską.
U W A G A :  Dla Pp. Klijeritów o d w ie d z a j ą c y c h  mój sk lep , p od arun k i  g w iaz d k o w e .

Kieiu3 iaK i t e i a n  z ,  unit a s i ą ż n ę
O o rv c h  w yd-m a w .S o s n o w c u  _

w  mu id Kioir zyubit  zaaw lauczm iie  na 
ś C  p a s z p o r t  w y d a n e  przez  H uie  K a larzvna .  
Ł a s k a w y  z n a la z c a  raczy  z w ró c ić  G łu szy ­
ca  24.

Ostrzegam, że zn diugi i weasie mojej 
żony Anieli nie c a p cw iad am . S ian i-  

s i aw (ir-tbowski, P nąhKa ______ ________

Sprostowanie •głoszeniem z dn.
25 -X1 rb. o  zgubieniu weksla z w ysławie­
nia W. P re is ,  żyro  B. Ł rnst ,  m nie js /cm  
prostuję, l e  płatny jest 2a grudnia ,  a me 
18 grudnia  br. jak pouano. M. Elencweig  
Sosn ow iec ,  G łow ackiego  5.

R in w *  Zrndabia" ćioanowiac. ul. laairalna I«l. 4 y4


